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CEf/A OGWS:lEN. 
Za ~erwflze 6 wierllzy ko [l. 2r~ 1 

r.8 kazdy nl\~tęl:lny wiersz lub j ego 
mi('laCe po k. 3. 

I{alisz dnia 10 (22) Lutego 1878 r. 

, 

.M. 16. 

Wspomm'enia historyczne. 

22 lUL. 1454 r. Ka'limierz Jagi ellOll­
ezyk na pl'ośby ludu pruskiego) u~ci­
śnionym od Krzyźaków, przyst.aje i 
przyjmuje ich pod swą. opieke', . . 

23 lut, 1766 r. umarł w NaD'cy ból 
Stanislaw Leszczyiiski. " j 

GAZETA J'::v1:IAST A K_A.LISZA. I JEGO OKOLIC. 
Plątck dola =t Lntcl;o ł878 l'olm. 

KaUII'1amin wychodzi dwa J'llzy w tydzictl1 t.. j . we Wtorki i Pit~tki w po!aanie.- Cellt\ Ii.a.U!łz3I1lhIR: kwartalnIe: r,..s. ~ kop. 10) za. prz;esylktt pocztą kop . .&O; . rn~eSi~}C1.lJi~ 
k~p: 40, za odllOazenie po kop. tS mieBiqc:t,nie; numer pojedyńczy kop. 6. - PrelllllllCl.-n.tę IlrzyJllll~I:t: w h.n.ha1,u: główny k.antor u wydawcy W. Hl~lfle.mlth<il l 
mIejscowe kdi~g",rni c; w Wa rszawie p. St:mig,.la.w 'rVini:l.rski na No wJlu Swiccic Ni 62 i w Tllrku p. VVllhelm RoseIlb erg. - Artykuły nadsyłane zwraeaneml me b~ ~l !!. 

Wiadomości mi6jscowc i ołwlicznc, 

= . Piszą oam z miasta: Dzi~ki filantropijoym 
UCzuc,om Kaliszau, z kaMyDl doiem ubodzy do. 
znaią lVięcej WSpÓłczucia i pomocy. 

Tu chOrzy, nawiedzeoi i zusil~ni, tam gło dni 
nakarmieui, tu nadzy okryci, umarli lJogrzebani, 
s,eroty otoczone opieką. W kilku domach, gdzie 
Jlrzeszłej zimy słychać było j~lli, z głodu, . imna 
i bezrobocia, d"iś, widzimy we,"!e i spu lw,inc 
twarze, r~cc zaj~te pracą, ogicii w piccu i go:ą. 
Cli straw~ w uaczyoiach. GhlVał'l nieco będz i e 
za to Wszechmocnemu, a szlachetni dobruc;;yucy, 
Odczuwający cierpienia innych, I, iech dOZUJjil 
wszelkich poc;ech, posl<anolVallia i milosci ilez 
granic. Zacue jednak usiłowania jednostek nie 
wystarczają; potrzeb., .8Mby wszystkIe zarowno 
serca otworzyły si~ dla biednych, ażeby każda 
DloZnie.i~za ,:odzina IVz i ~ł,\ IV o"iek~ ' jel\ 'ną przy­
nRJmnleJ ubogą faullllę, , Olekoniecznie własn"m 
utrzymywała j~ kosztem, ale rud<j, i du ; tarc~a_ 
llIem zarobku, przychodziła jcj z pomocą. Roda 
i ~oraŹGa pOIllOC, wi~cej uczynić mo~ą, jal, co­
dz,euny [Jokan)l, dawany ze slvego stoi u, lub 
odzienie" na chwilę" z wi erzchu, pl'zrkrylVaj~ce 
n~dzę Ciała I. du~zy' . . Wszystkie zasiłki publiczne, 
choc,aż s,,"colVne .' Ivi eJl,iej wartości, są jednal,.e 
DlelVystarc~aJące , za słabe, na podilVignicnie 
z nętlzy w,e!loch muss ubog ich: nikną .one, nie­
znacz me, jak kropla w mol'ZU uoóstwr'. Rozpaclli­
W,e lValczących, z ci~iką dolą życi a biedaków 
Jcst bardzo .wielu; a~eby zmniejSZyĆ ich cyfrę, po, 
trzeba poślV,~cenia dla nich Ihlt,,", y ;ie l)ll~ , i"3-
c~eJ u'c Ole uczynimy i nie dt)j)"l nim)' obo. 
Wlązl~ów posłan!CCwa nasl. i..'gr) ua zien.:d. Jeuno­
cześllIC z potlalVallym chlebem, powi lIna być na 
u~allze, moralność ubogic ~o; karmiąc go, wgl1' 
dalm)' po chrześcijań.ku IV \l Wlqt.rz nio,jo, nidę­
kajltc Się trudó" l przeciwno:ici, ai.eb)' ofiarowa. 
ny mU chleb, nie st~ł się dla nas kamieoiem. 

Je~eli bierzemy sim'oty . w opiekę. poznajmy 
przetlewsz)'stklOln Ich. wady , te staraj my się po 
konać . , \vyrugować; maczej, lito~ć nasza i dOb,'c 

STRASZN1\ IIISTORJA ' 
opowiadanie 

rUDW1t:A PIE.M.OJOWSICIEGO. 

(Dokończenie). 

Zbli~ylelll si~ do Tatiany chcąc jll uspolwić. 
~ Droga Siostro, - nekłem, .- IVszystlw to 

przejdz,e, przeminie; miejmy ufoQŚĆ IV Bugu, a On 
nas Ole opu~ci. 

Ręce jej dr~ały, . ., moich dłouiach, podniosła 
lIa mme wzrok błędny - chciała coś pOlViedzieć, 
a wyrazy skonały na jej ustach. 

Ogrom przeratenin ubezwładnił dotychczasolV~ 
moc ducha IJledoej rJziewir;y. 
. Szeroko rozwal·te \Iowirlti odkryły jej jasne, 

nieruchome źren,ce; patrzą,c c,~nle p"zed siebie 
~daW~ła 8i~ widzieć jakiś ohydny przedmiot-na­
le~ZCle podniOSła I'ami~ zwolna tlo góry i wska. 
zUlllc na otwór W dachu, szepo~ła: 

- Tarni I S' '" tam ... 
t pOjrzałem_otwór tym razem olmza! się pu­

s kym. C'sza panowała do kola: wilki widząc bez. 
s uteczuość SlVoich usiłowai, wśród tloc ltych cieni. 
°kdslllPlły od. Oblężenia, odkładaj'lc Ila później 

rwall'l) swoJIl biesiud~ . . 

uczynki, b~dą bez pożytku, będą, nasieniem, któ· 
re, chwasty niewypielone zagłusz~, przcwy~sZi! 
i zmarnują· 

Błogoslaw Bożc kaidą rękę, podającą, ~hleb u· 
bogiemu, jeżeli jednak nie przyłOiymy starania i 
pracy, a pr2cy niemałej, clo 'umoralnienia ze­
p:mtych obyczajÓw, szczególnirj w d~ieciach ubo­
gich, usiłowania nasze ladnego nie wydadzą plonu. 

= Projekty uczczcnia złotego wesela nesLora 
oa ,zego [liśmieonictwa z piórem i narodem sypią 
się jak z rogu obfito'ci. Tutaj ksi~garz utrzy­
mujący czytelnię proponuje, aby ws.yscy maj'}cy 
takowe, odłoiyli j edoom iesięc,ny d"chód z tr~o 
źrót!ła na kurzyść jubilata; cięzko pracujący . za 
;zc'.uple wyuagrodzenic zece ,'zy, chcą każdy zło , 
żyć ~o jednej stronicy p"ac jego; na,z wspo.tpra­
cownik p. Maksymiljan Kempiń~ki. w Sie"adzu 
r~dzi (naszem zdaniem najlepiej) urżądzić w ka­
. dyffi illteliigentnym z.kątku c~łego kraju wido­
wiska ~Inatorskie i za dQchód ogóln)' kUIJić willę 
w miejscu , przez Kras,elV,kiego obl'auem: pom,­
iając inue mniej lub więce,j , trafił e l!Omysły, któ­
re w każdym razie dają pi~kue , ślViadectwo po· 
IV szechnej dla sędziwego pisarZa $YlDpatji. musi­
my tu powołać .i~ na zamieszczony w ~ 8 "K.­
hszanina" artykuł radesiany, radzący IlI'zesłać 
z Kali"a ko:!z starego wina. Wspominamy tu 
o tej myśli dlatego, że mies"~aiic'y Ganvolilla. 
naszym J'Od':\Wj'ffi Qbyczajem wzięli "zamiary za 
rzecz dokonaną" i w "Wieku" zapytują nas, kiedy 
owe wioo z Kalisza wyslanem będzie, gdyż oni 
kaznl; jnt w fabr yce szkla "Czechy" zrobić k,elich 
kryształowy z pOl'tl'ctelll jubilata ' i napisem: 

Wino dali (? ... ) Kalisza nie, 
My choć kielich Garwolanie 

i kielich ten pragną, aby z owem winem mógł 
być zapakowanym . , 

Ta gotowość do czynu niemałego nabawia nas 
' kłopotu, ale zarazem buuzi oudliej~, że tak mil" 
szkańcy gubernjalnego miasta Kalisza, jak całej 
guberoji, uie dauzą się zawstydzić Garwolanom i 
z naj gł~bszych skrytc~ piwr,jcznych wydobędą 

Uspokój się - dodałem - ' taili niema uic 
znrełnie. 

Ale ona mnie nie zrozumiała; nie słyszała słów 
moich: .. wyt~ zGny Wzrok jej świecił jakimś zło­
Wieszczym blaskiem, a usta szeptały ciągle: , 

- Tam... tam... One ju~ idą! Czy widzisz 
ich olbi'zymie łby? ich rozwarte paszcze, ich zai­
skrzone oczy .. 

Był to okropny obłęd! 
Chwila jeszcze, a rozstrojenie zmysłów wywo­

lałoby obłąkanie. 
Lecz i tym razem Bóg miłosierny ulitol'la! się 

oad nieszcześliwą. Scisn~ła silnie m& dłoń w swej 
ręce, zachwiała się, i rzuciła bezlViednie w moje, 
ohjęcia. 

Zaniosłem omdlałą na klipę barłogu . .. 
- Lepiej jej z t em-rz~kł pouuro Igor-nie 

będzie oczekiwać tak jak my ostatniej godziny, 
I'a ch ując upłylVające minuty; śm ierć przyjdzie po 
nią nagle, niespostrze~ellie. Nie uależy cucić na­
szej pauienki! 

Uzndją,c słuszność tej ulVagi, usiadłem w mil-
czeniu na lawie obok starca. 

Czekaliśmy duia. 
Stl'aSzl\e to by ło oczekiwan iel , 
Mijały chwile, godziny-a każda chwila, każda 

godzina zdawała nam si~ być wiekiem. 
Nie mówiliśmy do sirbie, bo i jaka! rozmowa 

mogła zastąpić uroczystość tej pl·zedśmic,·tnej 
.ciszy? 

"hetmańsl,ie kapki" dla Tego, który sobie zyskał 
tytuł Hetmana polskiej literatury. 

= Juz ~ salDego tytułu przedstawionej w u· 
biegły . wtorek komedji Bohrowskiego "Zmije", do­
myśleć się łatwo, jakiej kategorji ludzi autor ze 
sceny zycia zapragnął przenieść na scenę teatru 
i ukazać ich oczom widza bez maski hipokryzji i 
faryzeuszowskiego płaszczyka. 

Niestety! najwi~kszy optymista przyznać, musi, 
że pomi~dzy Darni znajdujc się wiele podobnie 
ujemnych typów, mianem żmij ochrzczonych, 
którzy na wzór owych pełzahcych gadów, żądlem' 
oszczerstwa, obłUdy i plotki, kąsają swych bli­
źnich i W zdrowy organizm społeczeństwa, zatru­
te wprolVad z"ją, substaccje. 

Takich Dyńskich, JudanolVskich, . Czajkickich 
et consorles i w naszym zakątku niepotrzeba szu­
kać ze świecą, choć z drugiej strony, zgrzeszyli­
byśmy pessymizmcm, gdybyśmy twierdzili, że 
Strumieńscy i Borscy nie naleźfI to tcraźniejszości. 

Te dwie gruppy dodatnich i ujemnych postaci, 
występuj!!c)'ch w komedji, tworząc względem sie· 
bie uderzającą antytcz~, jednocześnie wzajemnie 
się do[wlniają: obok moralnej karykaturalności 
jeduych, wtem korzystniejszem przedstawia si~ 
świetle moralna wartość drugich. 

Kto zlla komedję tegOi autora p. t. "Nasi," 
telllu apoteozoIVanie ,,,·.biów w "Żmijach" conni­
mniej dziwnem wydawać się musi. Tam arysto­
kracja nasza odsądzona prawie od czci i wiary, 
tut. j, jak gdyby dla wynagrodzcnia wyrządzouej 
im ni espra wiedliwości, postawiana na piedestale, 
w osobach Strumil'ilsldego i Barskiego. 

Szczupłe ramy pisma nie pozwalają nam wda­
wać si~ w szczególowy rozbiór b~dź Co hądź po· 
siadajflcego wielkie zalety otlVOru, cbocist kryty­
l,a warsza wska w swoim czasie bardzo surowe 
o nim wyrzekła zdanie. Pono główną tego przy· 
czyną było, iż autor wtargnął w sfel'~ indywi­
dualizmu i ztilDtąd wprowadził do swej komedji 
znane w mieście postacie. 

Dla przyjmujących udział we wtorllOwym Pl'zed­
stawieniu artystów i artystek, mamy tylko same 

Starzec szeptał tylko słowa modlitwy. 
I ja także modlić si~ chciałem, ale mi sił za· 

brakło ... nie mOilłem! 
Nareszcie pomi~dzy sZlIarami okiennic ukazało 

si~ słabe światełko. 
Były to pierwsze hrzaski świtającego dnia. 
Światło nabierało coraz wi~kszej jasności, pta­

szki zaświegotały, cała przyroda budziła sie do · 
życia, wszystko dokola nas zdawało sie oddy­
chać n~dziejl\ i szcz~ściem. 

Jednocześnie odległe echa doniosły do uszów 
naszych jakicś przeciągłe, hłosne tcny. 
Poznałem ten glos. _ 
Chwila jeszcze, a odzywające się zewsząd stra­

szliwe w)'cia, splyn~ły w jeden akord, tworząc . 
piekielną muzyk~. 

Nie widząc nic, zgadliśmy, iż chata na nowo 
otoczoną została przez niep"zeliczODO stado wy- o 
glodniałych zwierząt. ' : .. 

l~or porwał za luf~ wystrzelo~ej dubeltówki, 
ja ścisnąłem r~kojeść kindżału, pistolety bowiem 
do niczego ju~ służyć n'e Dlogly. 

Zaden lVyraz pomi~dzy DatUi wymó',lioD1m nie 
został, 

GotowaliślDY się do ostatecznej walki. 
Ściany ustrollnego domu zaszeleściły pod pa­

zurami wdrapującej SIę zewsząd gromady l eś nych 
potworów. 

Zwróciliśmy mimowoluie &badw8 OCli' na :otwór 
w sz,czycie d,achu b~d~cy; w otWOrze u'~azllły si~, 



pochwały. W starannej i pracowitej ich grze 
nikły drobne usterki, nie stanowiąc dysouansu 
w harmonijnie przedstawiouej całości. Pierwszeń­
stwo jednak oddać musimy (l. Trapszemu za pr~­
wdziwie artystyczne odtworzenie roli Tadeuszu 
Rzeckiego i gdyby nie kilka przekr~conyclJ zdań, 
szczególniej IV akcie ostatnim, co zapewne przy­
pisać należy winie suflera, nie mielibyśmy mu oic 
do zarzucenia. 

Panowie: Boje,nski (Burski), Mydelski (Jl'jdb), 
Kopczewski (Czajkicki) i Boraw.ki (Juda\lowsld) 
z równem powodzeniem wywiązali si~ z ról swo­
ich; dzielnie pomagali im pc zostali ',rtyści i ar­
tystki grajqcy role drugorz~due w komedji. 

= W ubiegly wtorek II' wspaniale przystro­
jonym kościele farnym odbyło si~ żałobne nabo­
żeństwo za ~~okój duszy zm~rło~o Ojca ii-go 
Piusa IX. Pomimo doia powszedniego tłumy 
ludu zalegały swiąŁynie. PodczaS nabożeu.twa 
amatorzy wykonywali śpiewy religijne, mianowi­
cie: na Introi~us - [(yrie, Moniuszki, odśpiewał 
ChÓI' amatorów pod kierunkiem p. Melcera. Na 
Ewangielj~-Ave Marja, duut na sopran i tellOl', 
odśpiewała panna Witwicka i p. Melcel'. Na Of­
fel'torjum - chór ze Ulszy Studzińskiego, odśpiewał 
chór amatorów. N. Sanctus-pieśń pokutną Mo 
niuszki, solo tenor odśpiewał pan Spławiszewski. 
Na Buoedictus-Ave Marja Zulcera, solo bUI'yton 
odśpiewał p. Es"e. Na Agnus-Agous ze mszy 
Elsoera, odśpiewhł chór amatorów /,od kierunkiem 
pana Melceru. 

= W dniu wczorajszym okolo godziny 10-cj 
zrana, w składzie nafty mieszczącym się w za · 
budowaniach należąc)'ch do p. TerechowR. ode­
brał sobie życie przez powieszenie kupiec Her.z 
KI·akauer. Przyczyną samobójstwa była podobno 
ruina maj11tkowa. 

= Panujqca we wsi Chociniu powiecie turek­
skim zaraza na bydło ustała. 

= W dniu 26 b m. przypadnją jarmal'ki 
II' Stawie i Uniejowie, w dniu zaś 27 w Burze­
ninie. 

= Dnia 23 lutego IB l I r. urodził się w Pa­
ry2u Zygmunt hrabia Krasiński, syn Wiucentego, 
generała, znakomity Iloet3 pohki, którego dzie­
wi~tnasta rocznica zgonu w t)'mze samym mieście 
przypada następnego zaraz dnin, gdyż umarł 24 
lut~go 1859 r., pl'ze~ywszy lat 4B. 

= Wdowa po wyrobniku z czworgiem dzieci, 
z lltórych najstarsze jest kaleką n. OCty, zasłu­
guje na względy i politowanie. Cierpi ona wiel­
ką nędzę, jest uczciwą i pracowitą, lecz jej za­
robek nie wystarcza na zaspokojenie najpierw­
szych potrzeb życia. Nazwisko jej, WojciechOfła, 
mic3zka około szlachtuza, w domu Czerwi(ukieg(). 

r -= Licytacje. W dniu 26 b. m. II' biurze po­
wiatu konińskiego, na reparację dOli u szkolnego 
w m. Koninie. Licycja ta zacznie się od summy 
1361 rs. 35 k. 

W dniu 27 lutego w biurze powiau lęctycliil'-

L± 
znown kudłate łby z najeżouą siercią i gaiskrzo­
nemi oczami. 

Tym razem było ich tak wiele, it cały dach 
chwiał si~ i trzeszczał pod naciskiem ohydnych 
cielsk. 

Towarzysz mój niepuszczając bl·oni. cisnął dru­
g~ reką pek gał~zi na ogień; wszakże ów jedyny, 
chwilowY Środek obrony, nie wywarł obecuie 1a­
dnego skutku. 

Oślepione dymem zwierzęta zsskomlały 20ło­
śni", lecz zaraz potem cisnęły się jeszcze tłumniej 
do wyłomu. 

Niektóre z nich oparte na przednich łapach, 
oczekiwały odpowiedniej chwili. a2eby jednym 
rzutem dostać się do wnętrza chaty. 
Myśmy wcią2 czekali. 
Ile chwil minęłO wtem niemem oczekiwaniu, 

nie umiałbym powiedzieć: są w tyciu ltlclzkiem ta­
Ide momenty, w których kaMa sekunda staje się 
wiekiem, w których krew przestaje krątyć w 2y­
łach, w których glos cichnie w krtani, a oddech 
ZI\1l1iel'B w pier;-;iacb ... 

Nie daj Boto niltOlUu doczekać podobnych ch \\"i l! 

Nagle strBszny hllk rozległ si~ w powil·trzu; 
kilkanaście naraz ą~n.lów padło zawu~tn domu. 
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go, na oddanie II' entrepryz\l wybrukowania nie­
którycb ulic w m. Ozorkowie. Licytacja zacznie 
,ill od summy 4564 rs. 51 k. 

W dniu 5 marca w biurze powiatu wirluńskie­
go, na oddanie w entrepryzll przebl'ukowania 
ulic: części Reformackiej i prowadzącej do szlach­
Luza II' mieście Wieluniu. Licytacja zacznie si~ 
od summy 300 rs. 42 k. 

t W dniu 28 lutego r. b. jako w czwartą 
roclnicę. odb~dzie sie w kościele XX. Reforma 
tów o god.ihie 10 z t·ana. żałobne llabOŻellst\'lo, 
za dusz\} ś. p. Eroilji JJ.lodrzejen'skiej, 
na któl'e krewnycb, przyjaciói i znajomycu zmar-
tej zaprasza. 76-2-1 

t Doia 25 lutego jako w rocznic~ śmierci, 
za dusz\} ś_ p. Wiadystawa Hnlńslde~o, 
odbędzie sie iałobne naoożellstwo w kościele 11,e­
formatów, ua które ioua IVraz córką zapraszają 
przyjaciół i znajomycb. 67-2-2 

Nekrologja. 
Koniec ubiegłego roku i początek bieżącego, 

zaznaczyły sil} dotldiwemi stratami w ludziach 
znakomitych, z których to strat niepospolity lwu­
tyngens obfitszy może stosunkowo, od wszystkich 
innych, na naród nasz przypad.. I tak idąc ko­
leją skonu, zapisujemy na kartach nekrologic?'­
nej kl'oniki: 

t Lcona Delłlbowskłe~o ur. 14 pa­
źdZiernika 1789 r. Początkowe w ycbowanie odebrał 
w PuławacIJ. Pierwsze kroI;; IV zawodzie publicz­
nym, stawiał pod kierunkiem Jana Luszczewskiego 
w ministerjum spraw wewn~trznych. W wirze 
wielkiego świata przenosił nad rozrywki cbwllo­
we, potrzebIl służenia dobru ogÓlnemu. Nic dzi­
wnego tedy, ii: przechodząc praktyczne szkoty 
Jakiemi były: dwór puławski i rządy ksi~ztwa 
warszawskiego, podczas przechodu wielkiej arwji, 
Dembowski, cboci"~ młody jeszcze, wyrobił się 
na doświudczonego urzęJoika. 

W 1811 r. wezwany został do współudziału 
w pracach oad u~ożeDiern ustawy szkolnej, przy 
której zaakomite oddawał przysługi społeczeństwu 
sławny ksiądz Piramowicz. W dwa lata później 
obranym został przez obywateli na podprefekta 
powiatu kaziwirskiego. Po upadku Napoleona 
lajmował posatł'.l referenta Rady Stanu t. z. Tym­
czasowego Rządu. 
OdsuDąwszy sit póioiej na lat kilk2 od urz~­

tlów i dawszy się poznać z przymiotów sWllich 
gronu obywateli lubelskich, obrany został puez 
nich jednogłośnie marszałkiem sejmikowym. W tym 
chal'8kterze ponownie wezwany przez Ministra 
Stanu Sobolewskiego do Rady ::ltaou, pracował 
w komissji. obradującej nad sposobami otywienia 
kredytu i pomocy dla gruntowycb właścicieli. Za 
prace w tym kiel'unku przedsiębrane otrzymał 
Monarsze podziękowanie. 

W 1824 r. zostal sędzią pokoju powiatu ka­
zimirskie~o. W roku następnym 3 marca Najja­
śniejszy Cesarz i Król powołać go raczył do do-

~. 

Tatiana, niby ze snu gorllcźkowego zbudzona, pod­
niosła się z barłogu. 

- Co to jest?-krzykn~ła. 
Wybawieniel - zawołal Igor biegnąc do 

drzwi cbaty. 
We drzwiach stał nar!eczony mej siostl·Y. 
- GGziet ona? gdzie~ moja najdrot.sza?-wołał. 
ChlVyciłem go za rgk~ i popcbn~łelll w jej 

obj~cia. 
Na dworze za~rzcniały oowe strzały; wilki u· 

ciekały na wszystkie strooy ratone kulami ko­
mendy WOjskowej, sprowadzonej pl'zez Jlrzyszłe~o 
mego szwagra. 

Wyjaśuito si~ wszystko. Ten, którego kocha· 
tem jak rodzonego brata, przeczuciem oieograni 
czonego przywi~zania wieddony, dowiedziawszy 
si~ od przybyłych poprzedniego dnia z Antl'opo­
wej włościan, o zalniarze naRzvm odwiedzenia 
matki i posłystawszy jednocześnie, i~ niezmierne 
stado wilków pojawiło si~ w okolicy, ~ebrał ~woich 
lołnierzy i ruszył oa nosze spotkanie. 

Przeczucie nic olnvlito go- jeszcze jl'dna chwila 
" jll~ by.joby po nas: 

]\ie potrzeouję opis)'wać .... am radości. jakiej do­
l.oaló,jIllY. tl'mbal'lJziej, te i wieści, ktÓI'C OBS' wy­
bawca przywiózł z Kijatiska. lHzyezyniły sill do 
uspokojenIa poprzedniej obawy. 

zoru biJetólV kasRowych, a Dast~pnie m;anując 
go Senatorem - KasdelaneJO, rozkazał zostać 
członkiem komissji umorzenia długu krajowego 
w 1829 r. Usunąwszy się później z areny ~ycia 
publicznego na wieś. gdzie z całym zapałem za­
jął siC wykształceniem swoich dzieci, a zwłaszcza 
syna swojego Edwarda, polegtego ua Podgórzu pod­
czas rozruchów lutowych w strasznej pamifci r. 1846, 
a znanego zaszczytnie w piśmiennictwie nasze m. 
Dopiero w 1861 r. wezwany przez :Margrabiego 
Wielopolskiego, który w kroju naszym umiał 
zdolnych ludzi odnajdywać i spożytkować dla do­
bra ogółu, ś. p. Kasztelan Dembowski wstąpił do 
Rady Stanu i objął tego~ roku 20 października 
obowi,!zki dyrektora główDego ówczesnej komissji 
sprawiedliwości. W dwa lata później został mia­
nowanYDl dyrektoram' głównym w komissji rządo­
woj wyznBu religijnych i oświecenia publicznego. 
Przy zmianie zaś organizacji systemu rządowego 
w naszym kraju, posadC t~ oddano senntorowi 
Teodorowi Witternu, a kasztelao przeznaczonym 
,ostał na prezesa komissji emerytalnej, w której 
dosłu~ył się emerytury i zawód swój publiczny 
powtórnie ukończył. 

W cbwilach wolnych od zajllć biurowych, zaj­
mował siQ literaturą, zostawił także prócz kilku 
praC w ówczesnym "Przeglądzie Naukowym" i 
cztel'y tomy pamiętnikÓW dotąd niewydanych_ 
Zamiłowany zbieracz rzadkich ksią~ek, obrazów, 
autografów, pozostawił księgozbiór przeszło 10000 
dzieł obejmujący, oraz piękną galerj~ oorazów. 
Do ostatniej chwili rucbliwy jego umysł potrze­
bował zajeci., a nłemogąc pracować biurowo, 
wieje starań dokładał około warszawskiego ogro­
du bot8niczn~go. Ananasarnie i ogrody pomolo­
p;iczue w Marymoncie, są głównie jego dliełem, 
ńależał ou tal,że we współ z professorem botaniki 
Aleksandrowiczem i ś. p. Rzoczywistym RadclI 
Stanu Gumińskim, do organizatorów pierwszej 
w naszym kraju wystawy ogrodniczej, w warszaw­
skiej rejtszuli prr-y ogrodzie saskim. 

Z tego, cośmy przytoczyli, widzimy, jak wielo­
stronne były czynności ś p. kasztelana, jak na 
każdem polu praca jego, nacechowana była wy­
trwałością, i obywateIskiem uczuciem stania si~ 
potytec~nym dla llraju i społeczeństw., wśród 
którego d02ył przeważnej cyfry lat prawic osm­
dziesi~ciu. 

(Do/lOriczenie nastqpi). 

Korespondencja I(aliszanina. 

War8zallla, d"ia 28 styc~nia 1878 _. 

(Oiąg dalszy). 

Bo gdyby szło tylko O samą gr~ słów, m02na­
by przez uiycie porównania, z wyłączeniem so­
fizmatów, tak Samo sfuszniej powiedzieć: "ni~ trze­
DR z WOtem po zabl'aoie na opał drtew8, wjeż­
dinć do lasu, bo willi jest w le3ie"; lub: "nic należy 
zamiata6 śmie~i z ulic, bo w przeciwnym razie, 
należałoby po nie przybywać z furą i płacić za 
zabranie takowych. Niechaj wj~c letą"f i t. p. 

Lecz gdy II' te os sens ła~kawego czytelnika 
zbywać nie przystało, trzeba jego oczekiwanie 

±9 
Matka nasza była zupełnie zdrowlI, i oczeki­

wała z uprallllieniem przybycia swych dzieci. 
Wszyscy troje spoiliśmy ~łooie w serdecznym 

uścisku, czując łzy spływając.e po naszych policz­
kach: były to łzy Szczllścia, rozkoszy i wdzi~­
czności, za nieograniczone miłosierdzie, jnkie Bóg 
nad nami okazał. 

Poczciwy sługa, stary Igor, płakał wraz z nami. 

Temi słowami Paweł Kuźmicz Wasiliew zakoń­
czył swoje opowiadanie. Na dworze było cicho: 
WIchel' pędzący śnie2ne pIaty ustał zupełnie, ksi~· 
życ wychylił z za cbmur bladą twarz S"'oją, mo­
gliśmy "ięc bezpiecznie, bez obawy zamieci, po­
wrócić do domu. 
Całe towarzystwo pot.ognawszy uprzejmego go­

spodal'za, rozestło się w ró~oe atl·ony. 
Uczyniłem tak jak inni. 
Znalazłem się w samotnej izdebce syLeryjskie­

go mego mieszllsnin. Drugo usnłlć nic mogłem: 
w ruzgorączkowanej myśli przesuwuły si~ 110-
lejno niby ohydne wldzindła, wsz)'stkie szcze­
góły owej strasznej histOl'ji. 

I 
I 
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dla rozwiązanin tej wą,tpliwości, zaspokoić oświad- szczegółami wykazane były wyra~niej miejscowo. 
clC' liiel1l: Pl'zez lat dWIl, trzy, 110 zwaleniu tych ści: czworoboku zabudowań w starym rynku, gma­

Przegląd ~olitycZrty. 

antrk,j w. mo2e cOI<ol"iek w mieścia , czemu nikt chu b. korpusn i plocu ziel. ryuku z posessj!\ S~dzą,c z tego, co pisz'ł dzienniki angielskie, 
uie' Pl'Z<'cz)', pOU li i (· Sć się IV ccoie k".~lorue,. ai" p. HejlDaua, chociażby w takiej tylko wielkości mol.na wywnioskować, iż flota angielska, jeteli 
też wuet pot~m normalny stan powrocie mu"" bo wykonane, jak lichy plan pomiarowy Kalisza przez mirno [Jrzeszkód w~lra~ta na morze Marmara, to 
~adp.n z tych panów bezw~tpi t' llia pieniędzy w ki e- prof. K. Nahajewicza z udzi a ł em UCZniÓW sz.ko~y g,tówuie celem zabezpieczp,nin dla Anglji Darda­
szeDi chować nie będzie, wiedząc z d\}~wiadc.e " miejscowej w r. 1827 nakreślony I nu kamlemu Ilellów. Pokazuje s i~ to zreslt~ i z ostatniej za­
nia, Jakie przy nosi W procencie korzyści, złoiOlI)' oubit) '), po usunięciu z niego zbytecznego ob· miany depesz dyplomatyczJlych. W telegramach 
w nieruchomości kapitał, teUlbardzle), gdy ten szaru pr z)'leg łych pozamiejskich gruntów. aaze t nie-angielskich znajdujemy wyraźne zazna-
w p',dobny sposób zabezpiecl.ony, jest dzi~ uaj- ~zenie, iż Anglja dlatego to zrobiła pośpieszni e, 
bezpieczniejszym. 8) Na planie tym, który mam przed sobą, np. od WI)- dlatego nie zwa~ała na protest sułtański, że pó-

. h d' . d gTa. odwu.cllU1 skierowanego ku stl'onie p~ l~empl~e~.ul do d II d ' Tukiem tv lko postępowaniem przyc o zl S Ię o w ~gll\ .. ew. jatek ku ulic)' .I:iskorzewskleJ po hnJI pro. źniej spodziewała sie zastać Dar ane e po mlno-
porządkowa"oill i rouo,tu miasta. . . stcj wZlqt. cyrklelll .o.dlcglosc, li. pod z,,>!ce n,aryso",." wana torpedami. "Dajly Taleg." dowodzi, że do-

Przybranie zatom Jednego luh pottora tysiąca nei wskazuje dlugoscl lokcl II , skrzydlr, tego. czworo' póki armja rossyj sl18 panuje nad Konstantynopo­
stóp kw. przestrzeni z dwócb possessji pp. Gnss- boku od strony ul. Piskorzewskiej lok. 10, od Warszaw· lem, dopóty zehranie si~ konferencji j est niemo-

b k d l skiej tio MarjaJlskiej ulicy, linja stojących w ~ynku ka.· . . Ś . 
ma na i Pietrzykowskiego, uie zu oż)' ta u ece mienie lok. lU, li od Łaziennej do Piekarskiej lok. !2 tliwem. "Timeil" pisze, że co do kwestjl cle UlO, 
uateraz miasta i ~ade n przez to pojedynczy oby· i t. J.-czy bj'Ó moie!?-widocznn 7.daje sig byó w tej Anglja nie domaga si~ taduych Pl,zywilejów wy-
watel szwanilU ua ciele, duszy i kieszeui uic pO - robocie professorskiej ni edoklaJność. łącznycb, lecz bronić będzie ogólnego uprawnie-
niesie, gdy w widokach zupełnego z czasem za· (Dals.y ciąg nastąpi.) Dla wszystkich mocarstw morskich. Do ostate-
j ~cia na użytek publiczny w czworoboku pozo· czuego -uregulowania tej kwestji, Anglja nie co-
statych jeszcze zabudowań, knssa miei ska IV dwój- fMie swojej floty. 
na,sób chOCiażby dłuższym niź lat 15·tu \'I "Me- MARTWE LITERY PRAWA. Według doniesień "Timesa," pełnomocnicy tu-
lDoraudum" proponowanym terminie, Ilo sp lace niu reccy IV Adrjanopolu, wzmocnieni na odwadze 
długów do 200,000 (przYl?uść.my) rs. poduiesionego, (Dokończenie . przybyciem floty angielskiej ua Bosfor, oświad -
b~dzie potem stale zysklwac SOIVlte mtraty. ... J. ' czyli, iż nie mogą, si~ zgodzić oa autonomj~ Bul-

Uznając pod każdym wzg lęd"m l ze wszech SamoboJstwo, Jako czy n przcwldzla.ny kodeksem, garji. 
miar słuszność odwołania si~ do takich powa~ I podlega, docbodzeOlu s~dow emu, tak z samej I s t~ty Przygotowania militarne Ila wyspie Malcie przy­
osobistych IV dziedzioie wiedzy i sztuki, jak prO- I czynu, Jako tei ze wzgl~du na przyczyuy, ktore bieraj~ z każdym dniem powa~niejsz)' charakter. 
f~ssorów : Lepkowsiriego i tuszczkiewicza t. Kraka- , czy n spowodowały; prawo bowlem 'przewldu)ą~ Liczba wojsk angielskich wzrosła tu w ostatnich 
1'18, budow llicz)'ch: Ol'łowskiego, Tourne!la 'j, H~u: . moż liwość pl:"yczyn , moralnych, wymierza kar~ I czasach nadzwyczaj nie. Wszystkie miasta i wsie 
rickll i in. ui emoiua i edOł\I\ pUlUlJac z uwagll na tych, ktorzy ofiar~ do występku. pobudZili. są przepełnione 20łnierzami IV czerwonycb mun­
wybornegd p. Z)'gm. Kiślai! sk iego artyku tu p, 11.: Trup samnbójcy stauowi dowód UJ,atCl'jaluy cZ'y nu dUI'ach lub fantastycznej szkockiej odzie~y. W La 
" KOllkuI'sy hudownicze" IV "Gaz. Pok" z r, b· l ' podchodZI pud wladzę. 1 atryoucJ~ sedzlego Walecie odbywaj~ się codzień tak gwałtowne pró-
1(, 17 i 18 zamieszczonego, w I<tórym t enże dO-I śle,lczego. Śledztwo pierWiastko'."" ma W) kazać, by strzeluicze, ~e cale mia3to, jak IV mgle, tonie 
kłudnie wskazuje: na jak ich wła ściwie zasadach i czy czyn zostat spelmony z zamiarem lubw sku- w kurzawie dyrllu , Prócz tego wszęrlzie wzno­
tego rodzaju wyst~p)' , wi nny być z korzyscl~ i tek przyczyn il,ez,al,e.żnycb, Jako ?błąkllUle I t. p., szą bara!!.i na przyjecie nowooczekiwanych pułków. 
dopcłuillne. P. Anl<iewicla zaś na takuwy .w "Gaz. : czy trup ma pomesc kar~ IU,b lIIe· Sedzla śle d- Jakkolwiek W Wiedniu układy bezpośrednie 
Warsz." N! 22 zamieszczon~ r"lllika, nJ epoz~a.- ! czy, zużytkowaw szy we właŚCIWy sposob to smut~e ros;yjsko turecki~ nie wy wolały takiego halasu 
wiona jakowego~ zoaczenla w [JewneJ CZę.CI, ; CO"PUS delICI., daje ~poważnle Ule . do pochowama jak w Londynie, to jedoak prasa europejsk.a 
w wi~k .. ej dowodząca Sll' ollnośc r , pr,:ckonywo n,a.s , cmła, Jednakte" IlouJe.wat osądzenie," t. .t. uzullme zwraca bacz ul], uwagę na obecne zachowanie sig 
tylko, te 11101101",1 w r~kacil P'\ tl"y.cJat<l , szt\I ,;!, 1 wmy lub meWl?OOŚCI ual~zy d" '!lOU I prZC.ChO"!Austrji, które, może t~lkO. pozoruie, je~t ostro­
w drodze zatyt)'ch stosunków zyskany, .Jest wy- ! dZi atrybucJ~, "ędtlCgO sledc~ego , ~en~e nle'!la ~niejs~em od zachowanIa Sl~ AnglJl. O Ile dZleu­
godniejszym dla dOŚ\,I' iadcmOJ'ch pral(ty kow. 1'0- : prawa stanOWIĆ, czy ZWł. Okl man byc, pozbawlo- Iniki we~ierskie nie przestajll zacb~cać rz~du do 
czel<3jmy, CO strona pr'zeciwna znów na to o,lpo. ! ne pogrzebu chl'ześciańsklego czy n.le. To. tct wojny, ; tyle znowu wi e deńs kie przypominają 
wie. Pr-ojl'kty ważnIej szych budowi puhhcz uego , wedłu1l przl'J~tego w praktyce zwycz~Ju,. UdZIeIO-

1 

ci~gle o potrzebia zacholvania zimnej krWI. Na­
ut)' tk u, powiouy być [J od korJtl"oll'l op la.!1 jawuej, I De ~r.zez S~d zlOgO śledczego upo~a~meU1e, stresz- wet taki skrajnie turkofilski organ! jak "Ne~e 
a nie zaletcć od czyjegoś tarD WldZ \ml S l~, lub PI'O- , cza Sit w tem tylko, że na pocho'!aDle zwłok freie Presse" pnyjmuJe z rezyg nacją połoteOle 
tekcJi. " 10iema przeszkody .. bez oznaczeUl8, Jak tego, wY- i pisze: "Trteba było przeszkodzić Zeby rossjanie 

A tel az, kil Ire jeszcze z mej strony desldera- maga ~rawo, w Jakiej fOrmIe m.l Sl~ odbyc po- nie doszli do Konstant)'nopola i do morza Mar-
tów poważam się dotą,czyć ; " ,.. grzebalIJC. . mara, dziś bowiem, gdy jut tam s~, nawet Au-

PotrzelJ~ miallOWlClC ZlD\erzen!a WZOleSlen fron- j Aże by artykuł 1472 kodeksu karnego m.ogł strja z Aaglj" nie zdołają, ich atBmtą,d wyrugować". 
towych, pon zr~ by d_chó w, lulku uajwyżs,"ych I bl Ć IV praktyce zackowany, prz.ed pochowa~le~ 
w starym rJ'lIku domów, Jak nil. b. 1<OJ\wllnu, C Iała WlDna Sl~ odbyć. z całeml formz.hlOŚClaml Telegramy. 
Rcd:lcha, po-biskulliego, etc., a PI'ZC('letua, Ja~l~ akCja sądowa I nast~!,~le wyrok. Słldu Okr~gowe-
wypadn ie, s tużyć będZIe za podstawę Iv ysokosCI go! która to czynnosc pl'Zy uaJszyhs~em uawet Londyn, 18 lutego. Przypuszczają , że odsuni~­
elewacji, jaką ma prz edstaw iać przyszły gmach II dZiałali lU wymaga, znaczueg? przeelągu cza,su, cie sig floty angielskiej z pod Konstantynopola, 
ratusza , aby z otacz:.jącemi IV należyte) rnógł ~o- gul' warunlu bygJelllczne I przepIsy ~ohcYJne I jest wypadkiem porozumienia, na zasadzie które­
stawać hUl'moDji. W takim razie, gdyhy zamla- I szwani.owałyby mocno oa przechClwywaOlu mar: go Rossjanie ze swej struny obowiązali si~ nie 
rem było, OIWÓCZ drugich, i l!szcz~ tl'zecieh piętr twych zwłok bez pogl'zebu 'IŻ do wyroku. Jeteh wchodzić do Konstantynopola. W obec usiłowań 
w projckcie dla przyszlcgo I'utll';za zażądać, IllU- jeszcze weźmiemy ua nwag~ ,znaczną, odległOŚĆ robionych w wyzszych sferach Anglji, Turcji, 
ry wtedy na ?aj w)'i Sze m" Jl r7. y "zgl~i1z.ie nil trwa- miejsca wypadku " od rezyde~cJl są,du, ~USla;ty Się Rossji i Niemiec, spodziewają, si~ pokojowego za­
kość builowy I w~ływy Idllnatyczne, 1Il~ ruo~ł1by zgodZIĆ, ze decyzJa, sądowa Jest tu rzccz~ .1IIemo- Intwienia sprawy. TIUles, Dally News, StandDrd, 
stanąć cieńsz e , Jak z s zel'o};ośC IIj, petn~ łok. I; iebllą. Nadto s~dz la śledczy Jako u rz~duI[{ s~· zap~trujlj, si~ oa polo~enie rzeczy pokojnwo. We­
Z liŚ na drugiem, gdy by w)' iszcgo naweL być Ole dowy narusza prawo, udZielając pnwoleme na 'p0- dług wiadomości "Daily News" natychmiast po 
miato, stale . lok. 1 c~l . G! przy odl~?w le~ nl eJ. ma eho\~anie. zwłok b~z wyroku sądowego, zaml~st zawarciu pokoju, spo~Liewanem. we środę, Rossja: 
się rOZUnlli'C, fundalllentow ~rubos"I . Znmrn Je- bOWI em Jak Lo Je,t Jego. obowl~zklem, zabezple- nie opuszczą RumunJ~. (Czy Dle Rumeb f raczej? 
dnak tym t.c panom i Tow. Zach. S. ~, plan sy- c~yć. winuego"~ by go uos,~gn~la. kara,. cZyRl prze- Prz. Red.). 
tuacyjuy rynku stl:rego wr"r. z iunellll materJa- C1WnJO, bo. daje mu, możność umkul~cla kary. lł iedeń, 19 lutego. (W Izbie deputowanych). 
łami b~dzie dostarcZJJuy: u p.ra~zill?: aby tak~t. Ja.kkolwl!lk dla llleboszczyka Jest rz~czlJ: zu- Na iuterpelacjQ Giskry ~rezes ministrów odpo­
sllm plan na kalce wprzod rnogł bl'c,tak~e l n~Rle petDle oboJ~tną, czy pochow.anym zostan!e na po· wiada w sposób nas:~ puJl!cy : "Rząd zostal po­
zakommunikowany, l<tóry natychmiast ZlvrOC~. sWleca~eJ, ziemi w gronie. Wiernych ,wśrod t~łob- wiadomiooy o podstawach p~koju, na zasadz!e 
z poczynil'liirm )It'w ll)'ch z Sloso WI"::Il' ob)aśnle- uych Ple.m l dymu kadZideł, czy tez spoczme za których zawarty zostal rozejm !Joml~dzy Turc)14 
niami oznaczej}, W rrslcie 11I'zesyłaj'lc do. kon- rowem lub płotem, w~zelak~ dl~ pozostałych a Rossją. Odpowiadaj:& c,ne w zupełności dooie­
kursu cal y operot ;furmu,tu wanycb wymagau, tak cZ,łonków rodzmy, przYJacl<ił I zU~J~mych, ,kwe- sieniolO, jakie gazety petersburgskie podały do 
osobom pomienionym w Krakowie !l rzebywa.Jący~l, stja ta ma powaine znaczemc. OplU)a pubhcz~a, publiczuej wiadomości. O i;tnieniu innych ukla­
jako też i Tow. Z. S, P. w Warszawie. wszystkie głos ogólny,.pogardzn .amobóJc~ I J:go 'pamlęcl~, dów rząd nic nie wic. Rząd przeciwko rzeczonym 
Bumery ,,\{all~zanioa", pocz~w szy od 79-go r. z" a ha ; łcm tej. wzgardy~ która medosl~gaJlIc. zma~- podstawom pokoju zaznaczył swój z~sad~lczy 
w których o budowie ratusza rozprawa Się toczy- tego, raDl zywych, Jest 'publiczne pohaubleme punlit widzenia I'zeczy: oświadczył on, . I~ Dle u­
h jako annexa mogly b)'ć udZIelone, jak me· zwłok, \Vyra~one w odmOWie pogrzebu cbrześCl' waza za prawuie obowiązujące dla siebie układy 
ml;iej dla zOI'jeutolV3nia IV odllolViedniej liczbie, jańsl(iego i pochowaniu trupa Dle na cmentarzu. strou wojUjących, o ile przez nie interesy inonar­
phwiki miasta w umdrulm Iitogrą ficznym, w ogól , Pozostałych ł~c zą częstOkroć ze zmarłym t~- cliji lub prawa państw por~czaj~cycb tdawać si~ 
Dycb kooturach. ua których by mi~dzy iunemi kie serdeczne ogniwa, ktorych nawet śmlerć~!e będą naruszonemi dopóki te układy nie zo staną 

7) o ile zas iegonć mogę. po.lniqciq Pl) r. 1 8~ ł, n. może 
i nieco wCl.csnloj, i{a.lisz uie minl u siebie dobrych ~II ­
downic zycb: RciusŁcin byl i:lClcn , a n ast:~pel~ jego J a9J1I­
aki z istotna 1fl07.C kwalifik a.eją, jcdnn.lcze przy stagna­
Cji ) budowlanej naÓwczas w mieście,. nic mi ?", od po­
wiednigg-o dlu. okazania s wych 1.dolllOŚ~1 do pOpiSU pola. 
Po '''yjeidzic moim w r. l843 z .1{~li s 7.a, ni\st~pnycb 
..... caJe jui nic l.naloru. Lec'/. obecmc 1 nil. 9Z I! 1.ł}~C1C, po-
8\adu.jąc wśród siehie OlI laŁ dwóch 6Łale os iedl onego) 
najwyższym stopniom nankowylU i rozleglI} p ril.ktyltl~ 
w sobio zacnego p. Frooci9zlm 'l'ournclJc'go) odznacza­
nago architekta, obywateld miejscowi, pragn:~r.y wznO-
8i ć nowe, lub przekBztl\lłcnć i pJ'zy?z~a.bi a~ ~ol,y~h,cza50-
wc 1\WC tlu/lowie) z jego obocnośc l Jr.knu.JwujceJ ;ton.y ­
n.ćby winni. 

I'ozerwie, któiby wi~c nic p"agnął ochronić dro,gl~b zawarte w poroz'~mic uiu z mocarstwami po up i­
mu zwlok od srolOoty? N,edostat~cz ,!Oś(: przcplso~ sanemi na traktacie paryzkim. ., .­
po wodUJ e: ~e ostateczna deCYZJa w tej kwest~1 Berlin 19 lute"o. Bismark odpowladalllc w seJ­
ar?itralnie. spoczy~a IV r~kacb wtadzy pamfjalne), mie na 'interpellaOcję w sprawie. w~cbodniej, Slldzl, 
~ tora .cboe n."JmOlel, wtaJemmczona IV przyczyny '.e nie przyjdzie wojny europeJskiej, gdy t ~ocar­
I okolicznośCi, s~dz l l decydu le stanow~zo. stwa wystepuj ące przeciwko Rossji, mUSiałyby 

Wypadatoby WięC, albo nadać sędZIemu śled wtedy wziaść na siebie odpOwieclzialność za dzie­
czr lllll, choćby wy j ątkowO w tym razie, atrybucJ~ dzictwo (E"rbschafL) Turcji. Niemcy s~ za przy­
decy~ującą, za cz~m przemaWIa ok"hczność, że ;pieszeniem koufaenc ji, która moZe si~ zbierze 
sę~zla śledczy, znaHc pOll'od'y ~zynu, może orze- w pierwszej połOWIe ma rca. Bismark oJviera 
kac bezstronQlc, albo te~ zQleśc prawo, które po- stanowczo wszelkie żądania o w)'stą,pieuic czynne ' 
zostaje tylko martw,! lite, _ F. K. Niemiec. 

--_ .. ,""OO(et O:: 
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Pierwszy zwykł parzyć, a wskazuje druga: 

Wszystka st'ld blisko, szarada nied/uga. 

Znaczenie szarady pomieszczonej w numerze 15: 
Szel-ka. 
_.-- _._----- - -_.- -_._ ------y -- ._._-- - -

fiorerspon,lencja Uedakcjl. 

Panu Ludwikowi Niemoj owskiemu w Warszawie. 
Serdeczne dzi~ki za posylk~. Odpowiedź w od· 
dzielnym Iiś ci p. 

70 

Patentowaną maszynę do wyrobu 
GWOZDZI DRUTOWYCH, 

pl'odukuj ącą 25':/. więcej ni ż l.<vyczajne dot}"chczas u żywane m~ szyny, polecaj~ jako specjalność 

Malmedie & Schmitz W Diisseldorfie. 
Bliższych szczegółów, jak równiei rysunków i cenników udziela beZI.llltole 

reprezentant 
ZYGMUNT KEMPIŃSKI 

w Warszawie. 
~ 

Powołuj ąc si ~ na powyi sze ogłoszenie, Illam zas'-c~yt donil!Ść WWPP. interesantom że nR 
STACJA METEOROLOGICZNA W KALISZU. listowne zapytania udzielam informacji tyczących się wszelkich maszyn do wyrobu gwoźd;i slui~-

Godzina 8 rano. cj'ch l dostarczam plany z kosztorysami dla urzlldzić si~ mających fabryk. Polec3m takie masz y-

-------- -- ------- _ .-

_..,.-_____ ..,.. __ -:-':-:'-:---:--;--- ny i narz~dzia dla lursztatów rękodzielniczy ch i zakładów przemysłowych z pierwszolz~dnych {l-
bryk zagranicznych i krajowych, [lO cenach fabrycznych. 

I 
~ 

lU I ~ I ~ I ~ I S.::l 'Oj, ~. 

"co.t> S t a n = c 
~ '" ~ 

~ ~ ~ o 
O: ~ :::Q =a ~ ~ !OJ 

"I' ,,'"<OJ "m~'" I o' 

I 
767 I rl ~ ·· ~ Punktu rosy -1 ,2 .~ ~ = S 

';:: RÓl.nica 1 0 t-42 ~ 2 . ,- o ;zj"::: .= e. Hygrometr 89'~ ~ ~ ói 

~1 I Srcdnicj temperat·1 +4 ' 

I 
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I~t I 
~ ~1 

Punktn rosy l -ł~ l J6 ~ ~.; g o 
~ 

~ 

~ Różnica 2,~ .... tJ N ~ 
Hygrometr 83 % I ~ e ~ ~ O 

W. Ehm. 

Ogłoszenia. 

ADWOKAT KONSYSTORSKI 

ADAM ~H~DYN~Kt 
przyjmuje obronę w sprawach muli.llń skich; mie· 
szka w dOlUu W. Markowskiego wprost pomnika. 

69-4-2 

'IV majątku połoMnym mil 4 ot! Konina, waku je 
od S-go Jana posuda 

l)raktykanta gospodarczego 
płatnego, przez administ racj~ majątku . Kopje 
kwalifikacji i adresa nad syłać l'ro sz~ [tod adresem 

n. Starża 
w Warszawie, hotel Drezdcński, 

78-2.1 na r~ce Szwajcara. 

1
t..N%i""I81.%~WAA'=ft;~%~ "'''lJ\% 

jlf Z początkiem b. m. lutego o(warty zostal ~ 
w mieście tutejszem ~ 

1~;NToi'm~L~ 
~ IZLECEN, 1<\ 

it pod znan~ od lat 20 firm!! lU. Szy.l'cr i 
~ w Turku. Kantor ten ułatwiać będ zie 1<\ 

wszelkie stosunki " 'yntlenne han- <! 
,lIo,,,e 1 spedycyjne, tak w kraju I 
jalwtcil i z zagranicą. 

Ku~no i sprzerlaz pa[,ierów publicznych ~ 
oruz produktów krajow ych i zagrani cz· 
uyca II s kute.czniać b~dzie tak. na racbu- ,. 

81. nek wlasny, )akotri l na zl"ceme, z udzie- ~ 
% leniem stosownych zalicze ń za umisl·ko· B( 

~ wlln~ prowizją. Nadto kantor l'0w)'~ s zy e: 
ilI mając do swojej dyspozycji kilka bliskich % 
~ parceli l eś nych, pl'zyjmować i iBkuteczniać S; 

~ b~dzic wszelkie obstalunki budulcu i mn- ~ 
3 terjałów drzewnych po cenach nader umiar- % 

~ kowan ych. KaDtor ten we wszystkich swo· ~ 
~ ich czyn~ościa ch sta rać s i ~ b~dzie pl'zez 1!> 
fi a kuratność i umiarkowanie zjed n ać sohie i; 
ar publicme zauf'lnie. 66-3· 1 
% ar 

ilI'Ia""")l(1I\ilI'Iaill'la)i)l~~fÓl.'(%~~~%~ilIl!<% 

54-3- 3 

Ulica Wrocław sk i ,, - P rz ed mieście dom Kindlerowei 
obok dumu lllum ia, IV oficynie ~a l-em pię trz e', 

przyj muj ą s i ~ obstalun lll 

111~łl)1~ _, ił[l~, I lA 
r l'UIl U 
na lIIa!!;z)"nle. 68-22 

1:(8;---- _ . . - - -.--. ---.8 ,. 

Zygmunt Kempiński 
~l G>~OO1? 

~.~ 
~ 

w WARSZA WIE. 

Summa uieletnich 

rs. 2600 
jest do wypożyczenia na pierwszy numer hipoteki. 
Wiad0Dlość w Kali3zu u Zgleczewskidgo adwokata. 

71·3·1 

Do sprzedaży dom piętrowy murowany 

IROWAlt 
po Trąbczyńskim pod Kaliszem lla korzystnych 
warunl,arll. Wiadomość u Olszak olYskie~o w do-
IIlU ]I, 430b w K.liszu. 38-8-8 

0; IYW'l; ~'!j' ~J~llfll~~; w Reims li? 
\\.laseiciel fabl'yki win sznmpnIlskich 0 - W Sulislawicach, 5 wiorst od Kalisza, jest do 
znajmin., ~. e powierzy! aj enturą talcowych Wj'dzicl'zawieuia 
P. S tuni sław owi Rosent hal w Kali3?,ll l 1I~ 

p owainiaj ~ c go do przyj mowania wszel- I ~ ~ ~~" ~ 
ki ch za.m uwieó na tako we. ~~~'L:i. 
Rcimsw Lntym IBiS. JtJl .. etJe .... e. 

li::W" Powol"j ~ c , i ę na pewyż,"y ,"on" I ~d 23 kwietnia 1878 r. Bliższe szczegóły na 
! mam hon or pol ed e powyźs zcwjna, któro miejscu. 77-4~1 

I na. wielu wy8tlLwach Europy otrzyJO lily 
\ lo eda.le. Z sr.aclluJdcm 

,

1 _ _ ~_3"-.. _7_~=~~~~~ I W POniedziałek d. 2~,~~tt~11° odb~d~ sie [lO raz 

____ ._.-. ____ . . ____ ~-.-I Pll0dll~~~y ~ł~::ril j~~\\~~:dZąCej 
... Pall!ellkl uc~ ~sz cz ająre nn peuSJe, lub' począw szy od godz. 11 z rana do 10 wieczór. 75 

prug n ące k s ztałCIĆ Sl~ prywatnie, zna)dll .--- ----.. - - .- ----.-- - .--. 
II niżej podpisanej pomieszczenie, trosldiwlI opie· W Restauracji MiII"cellego Rajslciego wydawane b~dl} 
kę, a IV razie życzenia 1<OIl"ersacj~ w jęLJlt. ach: I ~ 
an gil'lsldm, fr anCUl, kim i niemieckim . Lel,cje 
muzyki i fOI·tepjan IV dOlDu. 
• in. Ua8zewska, 
3G· 12 8 K"lisz , uli ca Wars' "1V 5Ira Nr. 62. we wtorek, czwnrtek i sobot~. do końca kal'na-

wału (starego stylu). 73 

Gr--~- ~ ---- --- -~ 

,'ffi~MJ~~JE liY~~Kl'r 
II 

vierwszej i drugiej emisji ubczpie- I 
cza od amortyzacji kantor loterji J. JJIlt- I 

c:i wochll w Kal iszu. Oddane w de[Jozyt ?> 
ubezpiecza b ezpłatnie. 53 ·8-4 

er - --- - ----............... '3 

-------- ----------
ID J"s t do sprzedania B wolancik 

z wierzchem do zdejmowania, w bardlO 
dobrym stani,' , na jednego i jl""~ koni. Wiado· 
,,!o ś ć IV l,autorze hotelu Be.rlińskiego w [{aliszu. 

79 

.. . , Dwa mU!'owane z sobą graniczące 8 
,'("' 1 jerlnopigtrowe domy, p%Zone przy "'.I' 
~~ " , głównej ulicy miasta powiatowego " 
Koninu , z sześciu w nich znajdującemi ~ię skle­
pami i dobrze utr~ymywr.nemi oficynami, są pod 
korzystnemi warunkami i po cenie P!'2.yst~pnej 
rio sprzedania. Bliższa wiadomość u właścici6la 
Gellerta w Koninie. 70 2-1 

Jest do sprzedania 

~lTi~~~BIf~~ 
połączo n a z res tauracją, bandlem win i bilanlern. 
Interesanci raczą się zgłosić do p. Ciułkowskie~o 
IV uomll Przechadzkiego, ulica BabiO" w Kaliszu 
M. 441. 723·1 

-_.~-~--~~-~--~-~- --~. __ .. __ ._- -~-------~--~-~.-~ . . ~~~--~~~~~~~~~-
it,alcnllat'Z astl'onontlczily l .. aIl81 .. 1. 

r---- - - --- ---.- -- ------------ - - --- - ---- ----------.-~-

I DNl E I Sl o,i c , I Dnll' I K , j ~ZYCa~ 
1 _______ ______ _ _ ~ w!C~~ J _._~,~~1_6j __ 1 nrlJ go_ś~ _ j P~1.yb~'I~ __ ~seh()~_J ~nc ll ó d 

I 2~ lutego P'ąte k I ~' I ~' r II g" II ~~'\\ ,I in I ~; I g~ I ~~ i~ / 2;' W'I g.l U;-
! 2.1 Houot. 1 I I fi ~7 I iO 26 ~3 I I I 15 I 

I 
:!.I Niccl1. icl ll tj 59 ;) 29 10 30 I 41 I ') I :r' J) w e <lnic 
2,; Puniedziałek 6 56 5 31 I 10 36 53 :; I 49 ;; 
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